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dalsze POSTĘPY rosyjskiej  ofenzywy.

. Klęski  ponoszone do tychczas  ng południowym f ro n c ie  zm us i ły  n ie m ie c k ie  naczelne do— 
yodztwo do rzuceni  a. w szys tk ich  rezerw nr. n ą j b g r d z i e j  zagrożone o d c i n k i , by retówa6 c a ły  
f ro n t  od Or ła  po morze p rzed  pęknięc iem i  k a t a s t r o f ą .  P o s i ł k i  t e  rzucane są do k o n t r -  
&,ekow zwłaszcza  koło O r ła  i  w Zag łęb iu  Donieckim. O.K.T.ehce z& wszelką cenę u r v t o wać 
v r e ł , , ? z a c y  ng a t yku ' f r o n t u  środkowego z południowym. Przec lwuderz en i  a w Zogłobiu Do- 
.j^c ca1© m<:j ą̂  umożliwi ć o  dwrót wojskom z Z ag łę b ię  na zachód i  uratować j e  p rzed  o toczę—

. niduc K g s t ą p i ł y  również pewne p rz e s u n i  ęci g w niemieckim dowództwi e, co tna usprawnić pro—
. wadzenie weix obronnych.  Prócz njc rsz .Mgnnsteing,  któ ry  mi ał ob jąć  dowództwo f r o n tu  po łu ­

dniowego,generalnym inspek torem w szys tk ich  , s i ł  pancernych ng tym f r o n c i e  z o s t a ł  miano— 
wany gen .G ude r ian ,  s p e c j a l i s t a  bron i  p a n c e r n e j .  P o s i ł k i  i  zmiany nie. d a ł y  n a r a z i e  -wyników. 
K on t ra ta k i  n iemieeKie  z o s t a ł y  prze łamane ,  a 'R o s j a n i e  p o c z y n i l i  d a l sz e  i znaczne p o s tę p y  
zw łaszc za  n a  U k r a in i e ,  Komę n i  s f o r , rz yncki e po r  adi a po ,vi edzi eł  w czo ra j , że  t rudno  j e s t
p r zew id z ieć  gdz ie  1 . k iedy  za t rzyma , i  ę o ' ,-rót wojsk n ie m iec k ich  w R o s j i ,  Sowieckie b iu -  
,r0j i n f o r m adyjne komunikuje n a s t ę p u j ą c o  _ s y t u a c j i  n& f r o n c i e  :
0 d c i  n e k Ku r  sk-0 r  e ł , -  Między Kurakiem a Ceł eto tęczą-  s i ę  gwałtowne walki czołgów zwłaszcz a 
w. r e j o n i e  O r ł a .  Mimo r z u c e n ia  znacznych rezerw n iem ieck i  cfc / m . i . 327-ma dy w iz ja  z L ionu / ,  
Rosjan ie p o c z y n i l i  da l sze  pos tępy . .
Obcinek  ̂środkowej U k r a in y . -  Rosjan ie wchodzą głęboko w t e r e n  U k ra in y , zdoby l i  Krasnograd  
n& l i n i i  do Rołtawy 1 Pgwłograd na l i n i i  Charkow-Zaporoż e» Zdobycie t y c h  m iast umożliwi­
ło Rosjanom prowadzenie t r z e c h  n a t a r ć  z r e jonu  Charkowa*a t o  z L i u b o t i n a  n a  Sumy — ważną 
b&zą n ą  l i n i i  do Konotopu,z KrssnogrgdU ng p o ł t a w ę , o d l e g ł ą  t y l k o  o 8 0  kra.i z PawłogradU 

. n.a pr,ie-prcp-t-rowsk i  Zaporożę.  Te o s t a t n i  ą kolumna z n a j d u je  s i ę  t y l k o  o 5o km.od Dniepru 
A Ro km,od Z aporoż a.- N&t&rci.e na  Zaporoze ..zwęź g c o r a z  b a r d z i e j  drogę odwrotu wroga z Zer 

r g ł ę b i  a 'Donieckiego.,
. .Zagłębie  B.oni,c e k i o .y  Szczególn ie  s i l n e  k o n t r a t a k i  wroga w z a c h o d n ie j  czę śc i  Z ag łęb i  a.

Pod Krasne ąrmi e j  skiem w bi l i  Niemcy k l i n  w pozycje  r o s y j s k i e j  po ca łodz iennych  walkach 
Klin z l ikwidowano- i  Niemcy^prócz c i ę ż k ic h  ó f i g r  w l u d z i  ach s t r a c i l i  17 czołgów. Uderz0 -  

. U t ^ ^ ^ Y j s k l e  we wschodniej  czę śc i  Zag łęb i?  oczyszcza  z Niemców g ę s to  z a lu d n io n e  t e r e n y .
1 - s t a c j i ,  kolejowych i  m i a s t a  Bokowb .1 Dj skowo, z b l i ż  a jąc  s i ę  do S t a l i u c .

Atak. doTSoła Noworosyjska doprowadzi ł  do dalszego  zwężeni a ' n iem ieck i  ego t e r e n u  
ną  Kucaniu. R es z tk i  1.7—t e j  armii  L i s t a  p o r z u c a j ą  w odwrocie  ogromne i l o ś c i  t a b o r u ,

jfl/ZMOZONA DZIAŁALNOŚĆ NA INNYCH FRONTACH.

? NA ZACHODZIE — RAF u d e rz y ł  z c a ł ą  s i ł ą  na b a z y ’f l o t y  w Niemczech.  Wykonany c i ę ż k i  
n a l o t  na  Wilhelmshafen — w c z a s i e  k tó rego  s t r a c i l i  Anglicy 11 bombowców — w y rz ą d z i ł  
ogromne -szkody w p o r c i e  i  m i e ś c i e .  Kompletnemu z n i s z c z e n iu  u le g ło  7o ha te-renu, a r s e n a ł  
i. - to składów to r p e d  i  amunicj i  w y lec i a ło  w p o w ie t r z e .  Z o s t a ł y  po n i c h  t y l k o  g ł ę b o k ie  

■ - K r a t e r y ,  Następny równie p o tę ż n y  n a l o t  o b j ą ł  Brem ę,gdzie zrzucono loo  samych dwutonówek. 
Zbombardowano, s t o c z n i e  i  3 fab ryk i  samolotów Fokke-Wulf.  W n a l o c i e  t y r a n i e  p o n ie s i o n o -  
żadnych s t r a t .  W dz ień  wzmożone n a l o t y  n 8 l i n i e  kolejowe w Niemczech i  k r a j a c h  okupower 

. n.ych. o,rsz e l e k t ro w n ie  we F r a n c j i . W ciągu dwu tygodni zn iszczono 118 lokomotyw i  warszta­
t y  kol.ejo.we w Tours ,  Ng skutek  p i l n e j  akc j i  l o t n i c z e j  a l i an tó w  na  Zachodzie i  w Afryce 
muszą Niemcy t r zym ać  7 o -p ro c e n t  swego l o t n i c t w a  ng ty c h  f r o n t a c h ,  co znac zn ie  o d c i ą ż ą  
Rosję w j e j  d z i a ł a n i a c h  ng Wschodzie.

f  TUNISIE-3 rąbkowym po opuszczeniu  Pichcn d l a  wyprostowania f r o n tu  s i l n e  a tak i  
Niemców w Kgsser in  i  Me di 0 3  e l  Bgb z o s t a ł y  wstrzymane i  odrzucone .  IV południowym Tuni­
sie- 8-nia^ ąrmi &,ktore w esz ła  w sk ład  s i ł  sprzymierzonych w Tuni s i e ,  z doby ła  Me de ni n  i  po­
su n ę ła  s i ę  o 15 km.ngpr?ód,  a t a k u ją c  l i n i ę .  Mg r e t .  Z&jęto również wyspę D ie rba  nap rze c iw  

 ̂ Grab e s « .-Do t e j  chwil i  z a j ę ł a  8-mg &rmi-g po łać  Tunisu  o powierzchn i  6.5oo km.kwadr.  Zbom- 
■" b.&rdowano ciężko Neapol,  Palermo, Sycy l ię  i  bazy  w T u n i s i e .  Na morzu lo t n i c t w o  i  ł o d z i e  

podwodne z a t o p i ł y  łub u s z k o d z i ł y  włoski  ok rę t  wojenny i  13 s ta tków  z a o p a t r z e n i a .  Gene­
r a ł  Alexander  o b j ą ł  n acz e ln e  dowództwo s i ł  sprzymierzonych ng f r o n c i e  w Tunisie . .

- ” 1 "  ROŻNE WIADOMOŚCI.
' ’ • - . . .  * 1 T ’ ~ f -------- --------- ---------------------------

K a t a s t r o f a l n e  t r u d n o ś c i  t r a n s p o r to w e  zmu ąi ł  y Rż.e.s.zę do odmowy dostaw węgla  d l a  Ifrer  
^ ł i i  o’raz do 's l lrfe  go' ogran i  czeri ;ą  ruchu o sobowągo. Mo,biliz.ac j a  t o t a l n a  .ob ję ła  również



d ę c i  6dl a  przemysłu wojennego,
-  'V odpowiedzi  n a propagandę Go eb-b e 1 s a. fpęó ż ąe eg o zr^ewepi i lu ^ p y  p r z e z  bpiszewizmora, rżąc  

jg y jg k i  o g ł o s i ł  n ostępu j ą ę e  -oświadczeni,e :. '/.p  nzc-k.. 30.udecKi n ie  z a m ie rza ł  n i g d y - i  n i e  dar* 
i e r ze  - ąnektowąć cudzych te renów śni podbiję ,5 inn  yćlt n.sfKdów, Valk& j-nką-prowadzi Ros ja  ni a 
a ce lu  "oswobodzeni e; 'własnego k r a ju  i  a d z i e l e n i e  pomocy innym narodom d l a  od z y s k a n ia

%0 S Cl c
V  Ii&yal ozna jm i ł ,  że Niemcy z ażąda ły  d a l s  zych i:5o0ooo robo tn ików, 'd la tego  3 r o c z n i k i  m -  

i& ły  zoa taó  powołane dd p r a c y  przymii sowe j * • Z& dost a rczen i  e robotników o b i e c u j ą  Niemcy z ł a -  
odzenie  t r u  dnoa ci komunikacyjnych między dwoma, okupowanymi -s tre fami.  Zamknięte z o s t a ł y  gra* 

f r a n c u s k o -h i s z p a ń s k a  1, froncusko~s.?.w&j-cerską,'h'y u t ru  dnió u c i e c z k ę  ' robo tn i  kom j k t  ó r  ych
" y s i ą c e  b ł ą k a  si ę po k r a j u  b yle uhiknąó. przymusowej p r s c y .  . .

-  U s t ą p i ł  rumuński . m i n i s t e r  gospodarki  narodowej F in c e a c u ,n i e  chcąc s i ę  zgodzie n a  zą
tgni ą-.Nięmi'.eć j--Tekę .po nim o b j ą ł  gen.Dobre,,  k t ó r y  3-.„3«był na  naradach  w głównej  kw a te rze  

’l l t l  e rą«- -^teśney'ż’-ąd &j'ą z w ięk s ze n ia  dostaw benzyny,  t ł u s z c z  ów i  zboże* ^
* '■*’1 W.-ńnglii obchodzono urocz.ys.cie 3,5-l a c i e  pow stan ia  czerwonej  &mii»  Król  J e r z y  V I,p rz e ­
s ł a ł  mi a s tu  • St a l i n g  r *do wi szpadę honor ową, & s i n i  s trowi e w y g ł o s i l i  mowy w rożnych m i a s t a c h ,
<7 swej mowie wygłóązohe j . w Londynie powiedzi  ą ł  Eden m * l»: n ig d y  j e s z c z e  w c a ł e j  swej dłu­
g i e j  h i s t o r i i  arrai a niemiecka,  -nie p o n io s ł a  t a k i e j  k l ę s k i ,  j ak ie j  d o z n a ł a  pod S ta l ing radem ,  
i j .c iągu  t r z e c h  m ie s ię c y  czerwona armia  n i e t y l k o  o d z y s k a ł a  t e r e n y  u t r a c o n e  w cz-asie n iem iec ­
k i e j  l e t n i e j  ofenz ywys,ale p o s u n ę ł a ' s i ę  dalej*  r o z w i a ł a 1 m i t  o ni ezwyciężoności  Niemów i  do- 
wiodłaś że Niemcy mogą być p o b i d i « RO s ja n i  e‘ pfżdwyż s z y l i  Niemców t a k t  yką, z dolnościami dowódz­
twa- i  d z i e l n o ś c i ą  ż o ł n i e r z  ać Dumni je s t e śm y ,  że 8-ma armia  d a ł a  Niemcom w Afryce podobną n a ­
uczkę,, Tak jak  Napo 1 eon, t a k  Nieme/  obecn ie  p rz e k o n a ły  si..ę,.że walką z^ ro sy j  skim p a t r i o t  yzmom 
i ' p r z e s t r z e n i  ą j e s t .  śmie r te lnym -ryzykiem* Tak j e d n a k , g d z i e  z awodzi; n i e m iec k ą  g e n e r a l !  c j ą ,  
zaczyna  dzi ałei- pdds tęp  Goebbe lsa,  Niemcy u c z y n i ł y  i  u c z y n i ą  j e s z c z e  wszystko d l a  chęci  po­
r ó ż n i e n i e  sprzymierzonych o I s t o t n ą  r o l ę  w ty c h  us i łowań!  ach ■odgrywa':, dobrze' oddawn a zn any 
s t r a s z  ąk b o i  szewizmu,. .Występując w r o l i  obrońców N iem cy 's tosow al i  i  akt yk ę ii aę t  r  as z ani a przed 
i opadem na A u s t r i ę  i Czechy i  p rzed  wojną z P o l s k ą , l e c z  P o l s k a  -  ku w ie c z y s t e j  j e j  chwale —

• ' i .  » T .  i      _ _L _ J!    J  „ £ ;• _  4 . TT i  1 1  -ł* . tir*' •»* I ,  nr, w 0  4  r\V v  »r*A l-dwn ie  podda ła  s i ę .  Jedynym sprawcą t e j
) u  '“c * : v  -w w v  ^

wojny j e s t  H i t l e r ,  apo s t o ł  z ła  wyst ępujący w ro li  obron* 
i  ęcy Cz ęchów, Pol &ków,Belgów, Francuzów, Holandrówf H it ler ,
  L i. TT-' n  nmn ~ rr — o *4 a*hi ~ VI #sMA Amm + fi*,

cy- Europy,  H i t l e r , m o r d e r c a  setek- t  y s i  ę c y  « z e.cnow, r o i s-kow,oeigow, jrwieuauwjriyieuaruw, w m  
który- z ni sz cz ył Warszawę, Belgrad ,  Go r e n t  ryj'. H i t l e r ,  k t ó r y  zmusza do gło do w ani a narody •  ten  
sa m  . H i t l e r  w r o l i  zbawcy świata* W t e j  chwili, czerwona s imie  b i j e  Niemców w Rosji, a l i  anciO ci1*1 - 1 •Ł-* V v ~  ̂ VJ ' - -J - • -• ~ ~  - - V % «

at'&kuj.ą .w.-.Afryce b y  w ypędz ió 'p rzec iw n ika  -do-Pu ropy i p r z e n i e ś ć  d a l e j  t e r e n  d z i a ł a ń  wojen- 
i vch9...'?a'ik fe-j-est wspólną,  ¥  maju ub , roku p o d p i s a l i ś m y  z Ro sj-ą uk ł  ad, k t ó r y  n i e  j e s t  żadnyu
poli tycznym oszustwem, Z Rosją  j e s t e ś m y  zgodni n i e t y l k o  w sprawach p.rowadzem a wojny,lec*  
n z&miąrze u t rzym an ia  współpracy  po wojnie* Dziś składam h o ł d  n środowi,który b i ł  Niemców 

Nt,.pole'on&s dzielnym żołnierzom-rosyjskim..,prowadzącym zwycię ską  wojnę* Wspólnie będziemy 
ą, p ro w a d z i l i ,  aż do o s ta t e c z n e g o  i  wspólnego zwycięstwa* Eden odczytał pot yn oręd«ifr,-3t8P* 
i ns«.W' którym t e n  dz ięku jąc  z a przyj&zne m a n i f e s t a c j e  mówi,że z b l iż a  s ię  chwila,w któroj

3 jllVJ VV'ti-U* j. J" j* $ & U-y w pyuwvwwi iygu J. «, W|yy**^ ^  M i* J ~ -c* w. w .. u ,  - - - - -    J - *r — ę -   ̂ —
Lin fc.y.w:. k t ó r  j/rn t e n  dz ięku jąc  ze- przyj&zne m&ni f e s t a c j e  tnówiy że z b l i z a  s ię  chwilatw której  
połączone s i ł y  sprzymierzonych we wspólnej  ofenzywie o s t a t e c z n i e  r o z b i j ą  wroga.

■ OSTATNIE; ’HADOMOSCI Z DNIA 33.bm, -  godz .8-ma rano ,

-  S t a l i n  wvdał rozkaz dzienny,w którym s tw ie r d z a  : masowe wypieranie wroga, z .Rosji roz­
poczę ło  s i ę .  Armia n a s z a  obezw ładn i ł*  do tychczas  9 milionów . ż o |m i f P * r
ł  m i l i o n y  p a d ł o ,  ’.Vróg z b i e r a  s i ł y  i  c h c e  z *pełnid  luk i  . Czas m e  czeka,  dziś- j e s t  juz,z-apoz- 
noo Ros j a  ma a b s o lu t n ą  przewagę w lu d z i  ach i  b r o n i , Naprzód, zni szc? yó ^zupełni wroga, 
Ros janie zdobyl i  T r a s t i a n i e c ,  5o Kmiń.a zachód od Biełgorodu* Znaczne s i ł y  rosy js k ia  przeszły  
poza Orał  i  r o z b i ł y  n ie m iec k ie  jednostki . Na'"Kubaniu Rosjanie z b l i ż y l i  s i ę  na 3o tan,do

~̂ Mi'ni ' s tbr"Lj t t l e t-on  s t w i e r d z i ł , że ’dostawy dotychczasowe d l a  Rosji wystarczą do wystawie- 
ni a 33 dywi&yj tkance rnych i 4-oo^tu dywizjonów l o t n i  czych# ^

•» Zwd ą z  a k- poi skl cb. ra.&ryn.© r  z y prz^kaz&ł l',»5op funtów na pomoc Polakom w Rosji#
«- p$i e ryk & ń s k i o , B1 u ro I  nf  orm-acyjn e ógło s i ło  y ż e waz ys tk i  e r  ad.io s tacje  na daw al  y audycjo o 

Polsce? ałfewiąc j e j  b o h r t r r s k i  yOpór i n i e u g i ę t ą  walkę*. ;
; -  vj s t a n i e  z drowie Cirurcriilla, n&st.ąpił  ł ■ zn.&czna poprawo# -  • • ' .

-  Premi er T u rc j i  -w---wygło s :żon'ej mowie s t w i e r d z i ł y  ze przyj a2 n ro ayj sko^tur^cka i s t n i e j e  1 
p o g łę b ia  si ę*> “Tur c j a  ni e ż ywi • ż sdńych • obgw odnośnie Rosji* ■ •

-  .Sb aCja’ witykańsk-ą -n-adałą audycję, w k t ó r e j  powiedziano:  Kośció-ł n ig d y  nie  uzna ustroju  
opart- ego~ń'a prżymusowe.j- ;pr&cy’» ’Kto .gódz.i w .wolnosó d r u g i  e go ,będz ie  wyklę ty  przez Boga i
Ko ś ci ó ł

NA FUNDUSZ PRASY !!0d Prz y j  & c i e l a ' ' ™ ‘ó j 0 0 0 » -  zł*5 "’Yłsdysł &w"-'ło5,’’Grysik - 3 0 , G r y f  -'5o, Igna«
■ -5o, ż 15, f,Kbzy d w i e 30 >K.&bąret ”•“-40, ’’{Jnąt l o ”So sna — 30, Polek - l o ,  R

2o,,!Kł ak*’—l o ,  B-  2o i "Okno "-30, "Niemi e c ’’-Bóo- ark .papi eru, "St o si a”-mat ryce, p a p ier , f  arb ^
we m ix , "Stary K ońV|oo srk.p&pi eru, "Turek';'-3 . 5o o ark .popi eru .
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Ś O R ttlĆ K I STRASZ AK,

oś c u ,  -
fszy -wspomni e,ł o g r o ź n e j  s y t u a c j i  ^w Rzeszy,  wyw~a .  o i  ̂ y . * < ...... , _  Q+ r c07, r H  rwo-

 '  ~ x  „V /> r, A  *-. Q 7  r* 7. p  cr o  1 n i

c id  ż n ienew i  dzone jarzmo g o d o w e g o  c J.**1 ^ p ^ p ^ n d  y n i e l d e l k i e  j  w o b l i i z u  z u j e ł -

p i l  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  m o ż l iw o ś c i  - zwyci ę s tw s  f P ^ . t ^ T n a w S  e i % o  spol l - t  ^  f a ł -  
'ł y ? w k t ó r y c h  różnymi '^karkołomnymi p ^ p ^ e k o n e d  ^ z ^ p l n i k ó w j ż e  % > £ o s J  w yda l i  c a ł ą  tu ro p ę  
s ż e r p t w e m , p r a s a  ^ e“ ^ ^ ^ e^ i u Zj 8 z gó ry  przewidywane  -  w s z y s t k i e  l u d y  Europy  winny  
w ręce. s o w i t e  . h m* .mi r e k  i ch  d l a  obrony p r z e d  zbols .ze  wizowal iom. Na t o n  t e m a t

£ u j f s i ę Cr ó I n e  f a n t a s t y c z n e  n a l e ź ^ j S i k o l S e k ^ o t ó d 5^

V u i r r L d ^ ' k i 0^.budowanym n a  K a r c ie  A t l a n t y c k i  e j ,  wobec t e g o ,  i ż  W y k r e s i e  powoj ennym * s z e l k ; i E n u n c j a c j e , n a 
miedzy  a l i a n t a m i  p o c i ą g n ą ł b y  mogły n i e b e z p i e c z n e  k o n s e k w e n c je .  ? ł « * n i u -
k t ć r -  ' v 6Żdv‘ -  blOr'fflr-'‘jfc: tyl-ko w dosłowny® sn Acz e m u  o.  n i e  w n i em ie c k im  z n i e k s z t  cuC.. _
f f c t  n t  i b T r d z i e j  s c e p ty  c z n ie  do Sowietów u s to s u n k o w a n y  z g o d z i ł  • s i ę  m o ż e ,p r o p a g a n d a  panBcw

• H e .  Oczywiśc ie  niekonsekwenc je ,  t e j  l o g i k i  j e s t  t e k  j a s n a , z e  zby tecznym  J . s , - ^ yn . 
n ó w  i w n e , n i e  od r z e c z y  b ę d z i e  s t w i e r d z i ł ,  że obawy n i e m i e c k i e  p r z e d  zwycięstwem s o w i e t  
kim, T w i e ć  również p r z e d  zwycięstwem pańs tw  s p rz y m ie rzo n y c h  s ą  z u p e ł n i e  s ł u s z n e  i  P j ^ a  

- o r e s *  n i e m i e c k i e j  j e s t  u z a s a d n i o n e . .  Zwycięstwo a l i a n t ó w  równa s i ę  c a ł k o w i t e j  k a p i t u l a c j i  
S i  o r a z ' k o n i e c z n o ś c i  k o n s . k w n t n e g o  Z t <Joa^u« yni  oni e  z t  p o p e ł n i o n e  * * « < » . .

« i 90  e l i a r t ó .  p o c i ą g n i e  i *  s * ą  „ l a K i e m i e c  k l ę s k , ,  z k t ó r e j  , m .  s o t k r  W  n . ,
■ z d o ł e S i e  pódźwignąć .  To t e ż  p r o p a g a n d a  z d a j e  s o b ie  z t e g o  sprawę i  chw yta  s i ę  w s z e l k i c h  
I r o d k ó w , b y  b oda j  P?z ?z  s t r a c h  i  p a n i k ę  z własnego s p o ł e c z e ń s t w a  i  z n t f o d o .  g o j ą c y c h  p a  
i c h  - s t r o n i e  wydobyć w sz y s tk i e ,  s i ł y  i  w t e n  sposób u c h r o m c  s i e b i e  od k l ę s k i .  Czy o d n o s i  to  
i a k i e  p r a k t y c z n e  s k u t k i  '? Żadne.  Tam,gdzie  n i e  z j a w i  s i ę  G es tapo  s ł y s z y  s i ę  o b u n t a c h ,  a  

R e a k c j a  w k J a j a c h  nawet  t a k  z a p rz e d a n y c h  j a k  Rumunia i d z i e  po l i n i i  w r o g i e j  n i  m ieck im  i n -

iren-djom.- v  a p r a wę z innego  punk tu  wi dzeni  a, ajtai  anowi c ie  z p y t a n i  a : czy
W 2 + i o  Ś w i  eck ie  k r v i e  w sobi  e ni e b e z p i e c z n e  n a s t ę p s t w a  ? P r a s a  n i e m i e c k a  r o z p i s u j e  s i ę  

H S l J n i  ch e r t  * X i !  S e r J k s A s k i e g o  p u b l i c y s t y  W a l t e r a  Lipmana, o g ło sz onyc h  w "New York 
He na ld  ^ T r ib u n e ", z a c h e c a j ą c y c h  pańs tw a  b a ł t y c k i e  do o p a r c i a  swej p r z y s z ł e j  p o l i t  yki n a  P0ZJ T  
t  ywnym u s to sunkow an iu  s i ę  4  Sowietów,  .Przeciw,  t a k i  emu p o s t a w ie n i u ^  s to s u n k u  p a ńs tw  b p ł t y o -  
k i  c h i  Sowietów chyba n i k t  n i e  b ę d z i e  . p r o t e s t o w a ł , *  jedn.sk p r a s a  n i e m i e c k a  z n a l a z ł a  w x  
dowód r o s y j s k i e g o  i m p e r i a l i z m u .  Otóż w ł a ś n i e  n 9d>1 ytn i m p e r ia l i z m e m  n a l e ż y  ,s i ę  z a s t a n o * ś .
W o s t a t n i c h  dn iach  S t o l i  n o ś w i a d c z y ł ,  *e Rosja  n i e  r o ś c i  s o b i e  żadnych p r e t c - n s j i  t e r y t o r i & l  
nych w s to s u n k u  do. swoich s ą s i a d ó w .  . /Wkrótce potem s t w i e r d z i ł  t o  samo w o f i c j a l n e j  e n u n c j a ­
c j i  p r z e d s t a w i c i e l  .spraw z a g r a n i c z n y c h  Gorki,i  i s t l . r d z i ł ,  ze dążen iem So wie tow j e s t  w a l k a  
ó swa n i e p o d l e g ł o ś ć  i  i n n y c h  narodów o raz  o i d e a ł y  de m okra tyc z ne .  Te o s t a t n i e  s łow a  s ą  b a rd z o  
znam^-nne^st&wi aj  ą  bowiem c e ł  ą  sprawę j a s n o  i w y r a ź n i e .  Gork iJ  mówiąc o i d e a ł a c h  ^ p k r ^

• t v o z n y c h  tym samym s t w i e r d z i ł , ż e  Rosje  w o s t a t n i c h  1 e ta c h  w ł a ś n i e  d z i ę k i  n i e m i e c k i e j  .eg res j*  
p i e s z ł ^  o b o r a n a  e w o l u c j ę  od komunizmu do sys temu z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  szybko do d e m o k r a c j i .  

t . u ó  z ' ^ w i l a  wybuchu wojny ,g dy  Mołotow w. odezwie do narodow s o w i e c k i c h  domagał s i ę  ę b r o n y  
o j c z y z n y ^  widoczne b y ł o , ż e  Rosja  w o b l i c z u  wypadków p r z e c h o d z i  g ł ę b o k ą  e w o l u c j ę , k t o r a ^  
o k r e s i e  powojennym wywoła da leko  i d ą c e  p rze m ia n y  w j e j  u s t r o j u  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n y .  Dro«

’bne i  n a  p o z ó r  m&łoznaczące  zmiany w s k a z u j ą ' j e d n a k , z e  ś w i a t o p o g l ą d  obe c ne j  R o s j i  -.odsuwa * i ę



n ie -

I . si e  or* p ierwotne i i d e o l o g i i .  Tc- właśnie  prząmiany  spow^ow ały  ni  ew ątp l iw ia  większe zl
nilm* ~azY pr.ństwsjni anglosaskimi a zw łaszcza  ąs ktoru  b ro n i ła  s ię  i  w dalszym c iąg  ;

broni p rzed  wszelkimi skrajnościami p o l i t y c z n y .  I  d la tego  mógł lo rd  ' ^ i0
dc. j  „fij-i e {. ż etoplia nie  powinna się. obawiać id e o lo g icz n eg o  wpływu Rosji na kszta łtowanie 
a r r w ł a s n e j  s t ru k tu ry  p o l i t  y c z n o - s p o łe c z n e j . Stąd wysnuć n a l e ż y  dalszy 
i > ] roriv sa^-ędujące z Rosją nic powinny- ulegao. sugest iom niemieckim i  wid i , i j

* « o 5 > m i l i t : ryzm nirrni r ek i  I m y .  m , rodOT «

p o d l e g ł o ś c i .  . AL MM? MINISTRA S013BB'!L55.

" 7vFłr..sz.e.iac d n ia  3o;. s tyczni-a b r.mow.ę w .dzie s i ą t ą  roczn i  cę rządów h i t l e r o w s k i  ch mini­
s t e r  Goebbels" n i e  spodziewał s i ę ,  ze w t r z y  tygodn ie  p ó ź n i e j  ude rzy  na alarm, ze będzie - -  
wił o '.wielkim n i e s z c z ę ś c i u , k t ó r e  spadło na- H.i*moy w wyniku zwycięstw ro syjsKi ch, ze wresz­
cie  b ęd z ie  r o z p a c z l iw ie  zwracał  s i ę  d o 'n a ro d u ,b y  s t e r a ł  s i ę  wydobyć w sz y s tk ie  s i ły ,pon i .  
waż z b l i ż a . ‘s io  chwila upadku Rzeszy,. Tego - s|:ę Goebbels spodziewał  i  d la tego  wówczas 
mówił z w ie lka  pewnością o z wyci ęstwi e .niemi ęckim. A p r z e c i e  z n i e  up łynę ło  t r z y  tygodnie,
Edv s y t u a c i e  zm ieniła  s i ę  r a d y k a ln ie :  armia S t a l i n g r a d z i e ^  z n i  szczona,  a iwa główne punkty • 
s t r a t e g i c z n e  Rostów i  ' Charków, o k tó ry c h  ■ rz ecznjk  "woj skowy Ni emi ec powi edzi a ł ,  ze zad e cy d u -ą  . 
i - o  -całym f ro n c ie  południowym, z n a l a z ł y ,  s i ę  w rękach sow ieck ich .  Te. z d a r z e n i a  a szczególni© 
upadek. Charkowa-podyktowały n i e w ą t p l i w i e - o s t a t n i ą  mowę z 1 7 . l u t e  go, o k t ó r e j  k to ś  ż a r t o b l i ­
wie- p o w ie d z i a ł , ż e  z o s t a ł a  chyba wygłoszona.  -  ze. p i e n i ą d z e  a n g i e l s k i e ,  O d k ł a d a j ą c y  art n a  
s tronę  s t w i e r d z i ć  p rzec ież ,  n a l e ż y , i  e ogólne, wrażenie j a k i e  wywiera na każdym -mu si nasunąć 
p rz y p u s z c z e n ie ,  że obraz  s y t u a c j i  na  f r o n c i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  prawdopodobnie d ale zo dram ar  
t y c z n ie  i n iż  ifck sobir t o ' wyobrażamy,bo jedyn ie  w t  en sposób t łumaczyć  n a l e ż y  ogolny na* 
s t r ó A pełen alarmów i  wołania o r a tu n e k .  O tym. Jednak  wiemy n i e  w ie le ,  choć dochodzą nas  
o i a f l e  wiadomości ,że  a rmia  niemiecka j e s t  w r o z p r z ę ż e n i u , n i e  wi emy czy i  s t o t m e  ż o ł n i e r z  
niemiecki w pan ice  ucieka,  r z u c a j ą c  b roń ,  ani  t e ż  o tom ni  c pewnego powiedzieć  n i e  można, czy .  
r z ec zy w iśc ie  we Lwowie panuje s i l n e  zdenerwowanie i  n i e k t ó r e  u rzędy  przygo tow ują  s i ę  do _ 
friiek u &c t u  Ale to n ie  u l e g a  zacniej wą tp l iw ośc i '  7 o czym* s t a r a  się^ z r e s z t ą  p rzekona   ̂ swojo,  
spo łeczeńs tw o Goebbels  -  że s y t u a c j a  j e s t  g roźna  i że n i e k o n i e c z n i e  w s z y s tk ie  wspomniane 
don iee ic -n ia  j e d y n ie  na rachunek p l o t k i  ż&pi śać .na leży .  Goebbels pom i ja  mi lczen iem kto za­
wini ł ,  iż  s y t u a c j a  n a. f r o n c i e  je  s t  n iebezp ieczna :®  nawet g roźna  jako w ie l k i e  n i e s z c z ę ś c i e  
ń a r o d u ’n i e m ie c k ie g o . Wspomina wprawdzie,  że H i t l e r  o b j ą ł  nacz e lne  dowództwo, a i e  j e s t  t o  zbyt  
su b te ln a  a l u z j a  aby p r z e c i ę t n y  Niemiec mógł j ą  z rozumieć .  każdym r a z i e  po m i ja j ą c  t ę  b łahą  
1 jego zdaniem — odpowiedzia lność  ze , obe-efeą ^ n w i l ę .  s t* i  e r dzs t y l k o , ż e  nade s z ł a  godzin a di ar­
i a  ty c z n e ,  w k t ó r e j  inusi ’Niemcom-z c a ł ą  s z c z e r o ś c i ą  powiedz ieć prawdę.  Wprawdzie^ w* t e j  -mowie; 
ńilct nie doszuka s i ę  żadnych szczegółów, ale’ równocześnie podz iwiać  n a l e ż y  kró tkowzroczność  
m i n i s t r a  n i e m ie c k i e g o , k t ó r y  n ie  w id z i a ł  powagi s y t u a c j i  n , p . p r z e d  dwoma m ies iąca m i ,  ale  row^ 
nic-ż już 32. czerw ca 1941 t ż n .  w ' chw i l i ,  gdy Niemcy u d e r z y l i  n g Rosję .  Goebbels u sprawie d l i -
vt iis,si e , ż e  Niemcy n i e  p r z e j r z e l i  ' ob łudn i  j p o l i t y k i  sowieckie j ,  dosłownie  ̂d i a b e l s k i e j  p o l i ­
t y k i  sowieckie j ,f i n i e z b y t  konsekwentnie ' d o c e n i a l i  r o s y j s k i  p o t e n c j a ł  wojenny.  Ale t o  właś­
n ie  j e s t  wielkim błędem H i t l e r a ,  e n a s t ę p s t w a  b łędu z a c i ą ż ą  nad Niemcami ^na szereg  poko leń .  
Mimó' pozorów Goebbels n ie  j e s t  szcze ry ,  bo t w i e r d z i  w jednym zdan iu ,  ze Niemcy w i e d z i a ł  y , i z  
rozpoczęc ie  wojny z Rosją n a r a ż a  ic h  n a  w i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o , ^  juz w następnym z dar­
n i  u mówi wpro s t  p r z e c iw n ie .  .Uderzaj n a  alarm -  t o  p raw da , ' j e s t  t o  niemało j a k  n a  m i n i s t r a ,  
p ropagandy  łudzącego do tychczas  mirażem rychłego  zwycięstwa,  a l e  za mało Jak  n a Niemca, ktO- 
•Ty p ragn ie  swój naród  uchronić ,  p rzed  o s ta t e c z n ą ,  k l ę s k ą .  Zamiast  t e g o  o s t r z e g a  Goebbels  
Su ropę p rzed  zwycięstwem Rosji,mówi o mi s j i  Niemiec, o ratowaniu  cywil i  z acj-;, co_budzi t y l  o 
Zdumienie d la  jego. cynizmu. Bo wszyscy wiedzą nie ty lko  jak  wygląda n ie m iec k a  m i s j a  k u l t u ­
r a l n o ,  al< .wieozą jakby  w yg ląda ła  Hu ropa wraz i e  zwycięstwa .Niemiec, Ale mowa G oebbe lsa  i  
aiwekszenif- t e r r o t u  w Niemczech i  k r a j a c h  okupowanych m a n a  ce lu  wydobycie maximum w y s i ł ­
ku prze ciw boiszewizmówi • Zdaje s i ę  jednak ,  ze Goebbels  w sku teczność  t e j  metody sam nie^.. 

".wierzy i nie  j e s t  pewny czy j a k i k o l w i e k 'w y s i ł e k  może dz i ś  Niemcy . u r a t o w a ć , . Mówi p r z e c i e ż  -■ 
o! kon iecznośc i  moralnego o d ro d z e n ia  spo łeczeńs tw a  i . ż o ł n i e r z a  n a  f r o n c i e .  Logiczn ie  rozpa» 
t i ru jąe  to  zdanie dochodzi do p rzekonan ia  każdy,  że widocznie  z ową^niemiecką m ora lną  odpor— 

m\ ń|o.śćią n ie  musi być n a j l e p i e j  skoro do j e j  odrodzen ia  zapowiada ^się nawet użycie t e r r o r u ,
■illi ad ora o o że s i a r a  w każdą i d e ę  tworzy, m ora lną  odporność spo łeczeńs tw a ,  ale wygasa ona^gdy^ 
ppdst&wy m ora lnośc i  s i ę  zac h w ie ją .  Tak s i ę  dz iś  s t a ł o  z.e społeczeństwem niemieckim i^z  żoł­
nie rzem n g. f r o n c i e , k t ó r y  .s tr&ciwszy w ia rę  w zwyci ęstwo,  z słanie ł  s i ę  m o r a l n i e .  Ti omy, i  ż pro­
ces  za łamania s i ę  wniknął  już głęboko w naród  n ie m iec k i ,  wiemy to  z wypowiedzeń s i ę  samych . 
Nreraców = Goebbels  d la  podtrzym&ni s mora le  z apo.wi ade, iż  nowowytworzone armi a n iem iecka  p rzez  
og ó ln ą  m o b i l i z a c j ę  będz ie  s i ę  s t a r a ł a  p rzec iw s taw ić  Rosji  n& wiosnę lub w l e c i e *  Ą^co^ dz i ­
s i a j  • -O tym Goebbels  n i c  n ie  mówi. A cha ,powiedzia ł  j e s z c z e , ż e  p r z y s z ł a  ofenzywa n iem iecka
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